
„Chcemy aby Ojczyzna nasza b y ł a kra-
jem Wolnych, radosnych, twórczych ludzi, nie 
znających krzywdy, poniżenia i nieprawości". 

(Deklaracja ideowo-programowa ogólno-
polskiego zlotu młodzieży). 
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NIEZALEŻNY TYGODNI! DEMOKRATYCZNY 
Nr. 22/103 Sobota 23 października 1948 r. Charbin. Cena 500 Yuani. 

Mowa Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
na ogólno-polskim Zlocie Młodzieży we Wrocławiu 

22 lipca br. w uroczystym 
dniu Święta Odrodzenia Rze-
czypospolitej, w 4 tą rocz-
nicę wielkiego Manifestu 
Polski Ludowej, na wielkim 
stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu, do 50-cio tysięcz 
nego tłumu młodzieży, przy-
byłej z okazji Kongresu Zjed 
noczóniowego i Wystawy 
Ziem Odzyskanych, Prezy-
dent Rzeczypospolitej Bole-
sław Bierut wygłosił entuz-
jasty czuie przyjęte przemó-
wienie o zadaniach młodego, 
idącego w życie pokolenia 
Polski. 

Stwierdzając na wstępie 
wzrost sił młodzieżowych i 
ich zwiększającą się zwar-
tość wewnętrzną, uwieńczo-
ną zjednoczeniem wszyst-
kich organizacji młodzieży, 
Prezydent Rzeczypospolitej 
powiedział: 

»Jedność młodzieży nie-
wątpliwie będzie miała do-
niosłe skutki w dalszym roz-
woju, w pracy, w nauce, w ca 
łym życiu młodzieży polskiej. 

Po pierwsze: podniesie au 
torytet i wpływ zorganizo-
wanych, przodujących i naj-
bardziej ideowo wypróbo-
wanych kadr Związku Mło-
dzieży Polskiej na całą mło-
dzież pracującą w miastach 
i szczególnie na młodzież 
wiejską. 

Po drugie: spotęgujeinic 
jatywę, zapał i entuzjazm 
twórczy w nauce, w walce 
społecznej i w pracy co-
dziennej. 

Po trzecie: przyśpieszy i 
wzbogaci procesy dojrzewa-
nia świadomości politycznej, 
wiedzy ogólnej i ofiarności 
społecznej mas młodzieży, 
przyczyni się do podniesie-
nia jej poziomu ideowego. 

Dlatego też cała Polska 
Wita z radością doniosły 
fakt zjednoczenia organiza-
cyjnego młodzieży polskiej. 

Jedność młodzieży ułatwi 
Wykonanie wielkich i zasz-
czytnych zadań, jakie his-
toria włożyła dziś na barki 
naszego pokolenia; 

JAKIEŻ SĄ TE ZA-
DANIA? 

Jest to zadanie wyrówna-
nia jak najszybciej kilku-
dziesięcioletniego zacofania 
w rozwoju gospodarczym i 
kulturalnym naszego k ra ju 
w porównaniu z przodują-
cymi krajami. Jest to za-
danie rozbudowy naszego 
przemysłu, przekształcenie 
Polski z k ra ju wytwarza-
jącego głównie surowce i 
produkty rolne, w k ra j pro-
dukujący nowoczesne pre-
cyzyjne maszyny, narzędzia 
i aparaty ułatwiające pracę 
człowieka, podnoszące wielo-
krotnie wydajność jego wy-
siłku. Nie można tego osiąg-
nąć bez opanowania najnow-
szych zdobyczy wiedzy, bez 
przyswojenia sobie nowo-
czesnych metod produkcji, 

wiekowego zacofania i ciem-
noty, bez usunięcia istnieją 
cej przepaści między pozio-
mem życia wsi i miasta, bez 
wielkiej rewolucji kultural-
nej, bez wydatnego podnie-
sienia dobrobytu, wiedzy 
kwalifikacji całego ludu 
pracującego. 

CO TRZEBA CZYNIĆ 
aby wykonać tak olbrzy-

mie zadania? 
Trzeba—po pierwsze: uczyć 

się, uczyć i uczyć! Czerpać 
z całą chłonnością młodego 
umysiu i młodego serca z 
wielkiej skarbnicy wiedzy 
ludzkiej codzienną pracą, 
wytrwałością, hartem zdo-
bywać krok za krokiem co-
raz wyższy i wyższy poziom 
wy Kształcenia. Nie zrażać 
sie trudnościami.- Nie tylko 

nowoczesnych postępów na- w g z k o l e > a l e i w d o m u > n i e 
uki i techniki. Nie można 
tego osiągnąć bez rozbudo-
wy naszej metalurgii, bez 
nowych wielkich zakładów 
hutniczych, bez nowych po-
tężnych zakładów przemysłu 
chemicznego, bez intensyw-
niejszego wykorzystania na-
szych źródeł i baz energe-
tycznych, bez przekształce-
nia naszych, bogactw i zaso-
bów węglowych w energię 
elektryczną, bez rozbudowy 
naszych kolei i portów," bez 
uspławnienia naszych rzek. 
Nie można wyrównać nasze-
go zacofania bez unowocześ-
nienia naszego rolnictwa, 
bez znacznego podniesienia 
poziomu kultury agrotech-
nicznej, bez zaopatrzenia go 
w nawozy, maszyny i no-
woczesne narzędzia rolni-
cze bez mechanizacji i us-
prawnienia dzisiejszej cięż-
kiej pracy rolnika, bez wy-
datnego pomnożenia plo-
nów te j pracy. Nie można 
unowocześnić rolnictwa bez 
rozbudowy produkcji trak-
torów, samochodów i naj-
nowszych maszyn rolniczych, 
bez elektryfikacji wsi, bez 
ulepszenia nawierzchni dróg 
i transportu. 

Niepodobna tego urzeczy-
wistnić bez likwidacji wielo-

tylko indywidualnie, w sa-
motności, ale i zbiorowo, w 
zespole, w organizacji, w 
płodnej wymianie myśli po-
znawać prawa rządzące przy-
rodą i życiem społecznym 
człowieka, sięgać myślą ku 
prawdzie, docierać do praw-
dy śmiało i wytrwale. Tyl-
ko przy takim stosunku do 
wiedzy można zdobyć nowo-
czesne wykształcenie zawo-
dowe i społeczne, uzyskać 
wysoką kwalifikację, zostać 
świadomym i wartościowym 
współwórcą lepszej przysz-
łości Polski. 

Trzeba po drugie: poma-
gać sobie wzajemnie. Prze-
cież *ca3y swój rozwój od 
stanu dzikości i barbarzyń-
stwa aż do szszytów cywi-
lizacji człowiek zawdzięcza 
więzi społecznej, wspólnej 
pracy i walce o opanowanie 
sił przyrody, walce społecz-
nej o coraz doskonalszy i 
sprawiedliwszy ustrój. 

Trzeba więc kształcić we 
własnym sercu i wychowy-
wać wśród otoczenia poczu 
cie więzi społecznej, zasady 
współdziałania i solidarnoś-
ci, obowiązek pomocy wza-
jemnej w nauce, w pracy, 
w organizacji, w życiu prak 

tycznym i w walce o przysz-
łość kraju, o sprawiedliwość 
społeczną. Szlachetne uczu-
cia patriotyzmu, rodzące 
przepiękne czyny bohater-
stwa—to właśnie głęboko 
odczuta więź społeczna i 
narodowa, świadomość obo-
wiązku pomocy wzajemnej 
i współdziałania w obronie 
wolności swego kraju. 

Tylko przez solidarne 
współdziałanie całego ludu 
pracującego można wypeł-
nić wielkie historyczne za-
danie przebudowy Polski 
w kraj przodujący, w kraj 
wielko-przemysłowy,w kraj 
nowoczesnej narul̂ i i tech-
niki, w kraj sprawIMKwe-
go ustroju społecznego. 

Tylko przez solidarne 
współdziałanie międzynaro-
dowe wszystkich ludzi pra-
cy w nieugiętej walce spo-
łecznej zmienić można opar-
ty na krzywdzie kapitalis-
tyczny ustrój wyzysku, to-
rować drogę pełnemu wyz-
woleniu człowieka. 

Tylko na te j drodze moż 
na będzie wyplenić tyranię 
imperialistyczną, drapieżne 
dążenia do podbojów wojen-
nych, do niewolnictwa, do 
pohańbienia człowieka przez 
zwyrodniały system wyzys-
ku i ucisku mas pracujących. 

Trzeba wreszcie kształ-
cić w sobie i w innych siłę 
charakteru, hart ducha, o-
fiarności i wolę do walki 
0 sprawiedliwość społeczną. 
Nie podobna wypełnić wiel-
kich zadań społecznych, o 
których mówiłem, bez wy-
trwałej pracy nad samym 
sobą, bez ugruntowania za-
sad moralności opartej na 
sprawiedliwości społecznej 
1 solidarności, bez zaharto-
wania swej siły woli i cha-
Takteru. 

NIECH MŁODZIEŻ BIE-
RZE WZÓR Z NAJLEP-

SZYCH 
Młodzież polska ma w so-

bie bezcenne pokłady uz-
dolnień, talentów i zamiło-
wań twórczych, ma też na-
gromadzone doświadczenie 
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niedawno przebytej twar-
dej walki z najeźdźcą i zdo 
byty w tej walce bart bo-
jowy. Setki i tysiące mło-
dych bojowników oddało ży-
cie za Polskę w oddziałach 
partyzanckich, na baryka-
dach Warszawy, w szere-
gach regularnej armii pol-
skiej, w zwalczaniu pod-
ziemnej akcji wrogów Pol-
ski Ludowej. 

Setki tysięcy spośród tych, 
którzy nie żyję, przeszło 
przez płomień tej walki. Naj-
dzielniejsi, najbardziej ofiar i 
ni, biorą dziś czynny udział 
w naszym życiu państwo-
wym, politycznym i społecz-
nym, są najbardziej aktyw-
nymi budowniczymi Polski 
Ludowej. Bierzcie wzór z 
najlepszych. Pamiętajcie też, 
że każdy z Was musi być 
wzorem dla swych rówieś 
ników i di& młodszych od 
siebie. 

Największą, szkołą czło-
wieka jest jego otoczenie, 
jego życie i jego praca. 
Może on przynosić pożytek 
społeczeństwu lub wyrzą-
dzać mu niepowetowaną szko 
dę, może przyczynić się do 
wzrostu , sił Polski, albo też 
siiy je j osłabić, może przy* 
śpieszyć lub hamować roz-
wój nie tylko jednostki ale 
i całej gromady. Oto—o czym 
nie powinniśmy nigdy zapo 
minąć zarówno w szkole, 
^ak i przy pracy, w warsz-
tacie, w fabryce, we wsiro 
dzinnej i w swojej organi-
zacji, jak również w domu 
rodzinnym, wśród młodszych 
braci i sióstr. 

Pamiętajcie, że złe wy-
chowanie wpajał nam ed 
dzieciństwa stary zmursza-
ły ustrój społeczny. 

Wciąż jeszcze ciąży na 
nas spuścizna starego, ka-
pitalistycznego ustroju, o-
partego na krzywdzie ludz-

kiej i pohańbieniu człowie-
ka przez nędzę, ciemnotę, 
zacofanie, przesądy, przez 
chciwość, zawiść i złe nało-
gi. Ten właśnie ustrój wy-
zysku rodził rozkład moral-
ny i zdziczenie, rodził fa~ 
szyzrn i hitleryzm, a dziś ro-
dzi podżegaczy wojennych i 
zaborców imperialistycznych. 

Kto chce budować lepszy 
ustrój społeczny, musi wal-
czyć z tą złą spuścizną zaw-
sze i wszędzie, w życiu spo-
łecznym i w swoim osobis-
tym, w szkole i w warsz-
tacie, w domu i w organi-
zacji. 

Wzory dla nowych szla-
chetnych norm postępowa-
nia czerpać powinniśmy z 
wielkiej skarbnicy najlep-
szych tr&dycji narodowych, 
z przykładów życia i pracy 
wielkich twórców i bohate-
rów naszej kultury i kultu-
ry ogólno ludzkiej, a prze-
de wszystkim z walk wyz-
woleńczych polskiego ludu 
pracującego, z wielkich po-
stępowych i rewolucyjnych 
ruchów społecznych, z nauk 
i wskazań wielkich Przy-
wódców i wychowawców, kto 
rzy całe swe życie poświę-
cili walce o sprawiedliwość 
społeczną, o pełne wyzwo-
lenie człowieka. 

SŁUŻBA POLSCE 
Praca i walka w Polsce 

Ludowej wyłania i kształ-
tuje nowe, twórcze i płod-
ne formy życia zbiorowego. 

szeregi na przeciąg dwóch 
miesięcy. 

Kilkadziesiąt hufców .100-
osobowych pomaga rolnikom 
w żniwach, 22 brygady, li-
czące około 1000 chłopców 
każda, biorą czynny udział 
w pracy dla Polski, Junacy 
nasi 5 godzin pracują, a 3 
godziny dziennie szkolą^.się, 
uprawiają ćwiczenia sporto-
we, uczęstniczą w rozryw-
kach kulturalnych. Jest to 
nie tylko szkoła pracy obywa 
telskiej, ale i Szkoła nowego 
kulturalnego życia, szkolą 
przysposobienia do zawodu, 
szkoła wychowania społecz-
nego. Już w ciągu tych pierw 
szych turnusów 2 tysiące 
niepiśmiennych chłopców z? 
oddalonych zaścianków na-
uczyło się czytać i pisać. 
Około 18 tysięcy junaków 
już w tym roku pójdzie o-
chotniczo do szkół zawodo-
wych i oficerskich. W bry-
gadach odbywa się żywra 
praca społeczna, z inicjaty-
wy junaków szeroko rozbu-
dowany jest samorząd we%. 
wnętrzny i sądy koleżeńskie. 
Tak pracuje i rozwija się 
„Służba Polsce"—nowa or-
ganizacja powołana z inic-
jatywy naszej młodzieży. 
Jest to nowa forma organi-
zacyjna, ale niewątpliwie o-
degra cna wielką rolę wy-
chowawczą i przyczyni się 
do przyśpieszenia odbudowy 
kraju siłami młodzieży pol-
skiej. 

Oto jak rosną nowe "siły 
_ . , , . . i i twórcze w nowym ustroju 
Do nich należy niewątp demokratyczno-ludowym* 

liwie powstała z inicjatywy l 
młodzieży polskiej nowa or-
ganizacja obowiązku współ-
uczęstnictwa w odbudowie 
kraju „Służba Polsce". Już 
50 tysięcy junaków przeszło 
przez formacje „Służby Pol-
sce". a wkrótce nowy, trze-
ci 25-tysięczny zespół juna-
ków wleje się znowu w je j 

, Obywatele ! TJczęstniey 
dzisiejszego wspaniałego zlo 
tul Członkowie Związku Mło-
dzieży Polskiej! 

W dzisiejszym dniu Świę-
ta Odrodzenia Narodowego 
wszystkie serca i uczucia 
idące od nas, ludzi starszych, 
skierowane są ku Wam, ku 

młodym bojownikom i bu 
downiczym Polski Ludowej. 

ZASADY JEDNOŚCI 
MŁODZIEŻY 

Wasza deklaracja ideo w o-
programowa i Wasze prawa, 
uchwalone wczoraj na Kon-
gresie Wrocławskim, tchną 
szczerą miłością Polski i 
gorącym pragnieniem zdo-
bycia dla niej szczęścia i 
dobrobytu, który ma się 
stać udziałem wszystkich. 
Chcecie aby »Ojczyzna na-
sza była krajem wolnych, 
radosnych, twórczych ludzi, 
nie znających krzywdy,po-
niżenia i nieprawości«. Pięk 
ne i słuszne są te dążenia, 
przenika je wiara w czło-
wieka i w jego przyszłość. 

Urzeczywistniajcie je w 
swej codziennej pracy i w 
walce, urzeczy^ istniajcie je 
wspólnym wysiłkiem całej 
waszej organizacji i wysił-
kiem każdego z Was. 
My, starsi, pomożemy Wam. 

Wspólnym wysiłkiem zabez-
pieczymy swemu narodowi 
najpomyślniejsze warunki 
rozwoju, aby przodował w ) 
postępie ogólno ludzkim, w 
walce o pełne wyzwolenie 
człowieka pracującego. Wal-
ka o pełne wyzwolenie czło-
wieka, o najpełniejszy roz-
wój człowieka, to nasze 
wspólne prawo najwyższe, 
nasz cel i nasze zawołanie? 

Mamy oto przed sobą pięk 
ną, wspaniałą, wolną i uko-
chaną ziemię polską. Jes t 
na te j ziemi naród dzielny, 
pracowity, zdolny, bezgra-
nicznie miłujący swą Oj-
czyznę. 

Jes t na te j ziemi mło-
dzież tchnąca radosnym za-
pałem i pragnieniem czynu, 
zahartowana w ogniu t ra-
gicznych zmagań i walk z na 
jeźdźcą, przodująca w prag-

WU-WEN-TAO 
W jednej ręce karabin—druga dzieli ziemię 

(Zakończenie) 

Part ia komunistyczna o-
bok środków mających wy-
korzenić feudalizm, kładzie 
również wagę na oczyszcze-
nie własnych szeregów i 
na właściwe kierownictwo 
chłopskimi partyjnymi or-
ganizacjami. Artykuł J5 Pod-
stawowego Programu stwier 
dza: aby zagwarantować, 
że reforma rolna będzie 
przeprowadzona zgodnie z 
wolą i interesami przygnia-
ta jące j większości narodu, 
Rząd zabezpiecza chłopem 
i ich przedstawicielom peł-
ne prawo Występowania na 

zebraniach publicznych zeł 
swobodną krytyką oraz pra-
wo postawienia w stan os-
karżenia tych osobna wszel 
kich stanowiskach, dalej 
prawo na właściwych zebra 
niach usuwać, zmieniać i 
ponownie wybierać wszel-
kich funkcjonariuszy pańs-
twowych i organizacji chłop-
skiej. Każdy kto łamie wy 
żej wymienione prawa ludu, 
będzie karany przez trybu-
nały ludovte«. 

Na całjm obszarze wyz-
wolonym odbywają się ze-
brania, na których ujawnia 

się, krytykuje, poprawia i 
karze wszelkie szkodliwe 
dla ludu i partii wpływy i 
czyny oraz usuwa się obce 
klasowo elementy. 
OSTATNI BASTION: DY-
NASTIA 4-CH RODZIN 

W związku z reformą od-
były się we wszystkich od-
działach Armii Wyzwoleń-
czej zebrania i pogadanki 
uświadamiające o roli feu-
daliźmu będącego przyczyną 
cierpień ludu pracującego; 
wzmccniło to więź łączącą 
oficerów i szeregowców P-

raz ich świedomość wypeł-
niania historycznej misji 
wyzwolenia całego narodu. 

Nie trudno sobie wyobra-
zić entuzjazm z jakim no-
wonadfciel-one ziemią chłop-
stwo popiera swą Narodowo-
wyzwoleńczą Armię w je j 
zwycięskiej ofensywie. Na 
całym wyzwoleńczym ob-
szarze odbywa się współ-
zawodnictwo młedzieży pra-
gnącej gorąco wstąpić w 
szeregi armii, by »zdobyć 
zasługę« w wielkiej sprawie 
narodowego wyzwolenia-
Związki chłopskie musz$ 
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nieniu dźwignięcia wswyż 
wspaniałej budowli, której 
na imię: Polska Ludowa. 

Cóż jeszcze potrzeba, &by 
naród nasz wysunął się na 
czoło wśród innych kultural-
nych i twórczych narodów % 

Nic więcej prócz codzien-
nej twardej pracy i niezłom 
nej woli urzeczywistnienia 
naszych dążeń. 

Młodżi obywatele! 
Taka będzie przyszłość 

Polski; jaką Wy potraficie 

stworzyć. W waszej nauce 
i w; waszej codziennej pracy 
mieszczą się potężne źródła 
siły twórczej, z których N&-
ród Polski czerpać będzie 
soki odżywcze i potężniej-
szą moc swego odrodzenia. 

Dlatego też w dniu dzi-
siejszego Święta, które jest 
Waszym Świętem, wznoszę 
okrzyk: 

Niech żyje młodzież pol-
ska—nadzieja i przyszłość 

\Polski Ludowej!«. 

Ustrój polityczny współczesnej Polski 2) 

PBE&YDENT RZECZY-
POSPOLITEJ 

Państwo Polskie jest Rze-
cząpospolitą, na czele której 
stoi Prezydent jako najwyż-
szy organ w zakresie wła-
dzy wykonawczej. 

Prezydenta wybiera Sćjm 
na siedem lat. 

Wybórv Prezydenta jest 
chwilą niezwykle uroczystą. 
Stąd też prawo wymaga, by 
posiedzenie Sejmu, zwołane 
dla dokonania wyboru Pre-
zydenta, poświęcone było tej 
jednej sprawie. ^ 

Jakiekolwiek przemowie-
nia, obrady i uchwały poza 
wyborem i zaprzysiężeniem 
są niedopuszczalne. 

Kandydatury muszą być 
poparte przez co najmniej 
50 posłów. Za wybranego u-
waża się kandydata, który 
uzyska bezwzględną więk-
szość głosów, to znaczy co 
najmniej połowę plus jeden, 
przy czym wymagana jest 
obecność co najmniej dwóch 
trzecich ustawowej liczby 
posłów. 

Uprawnienia Prezydenta 
są szerokie i różnorodne: 

1) Prezydent mianuje i od-
wołuje Prezesa Rady Miniśt 
rów, na jego wniosek mianu 
je i odwołuje ministrów7. 

Zgodnie z Jstotą i prak-
tyką rządów parlamentar-
nych w tym względzie Pre-
zydent liczy się z woją więk-
szości parlamentarnej. 

2) Prezydent sprawuje 
władzę • wykonawczą przez 
odpowiedzialnych przed Sej-
mem ministrów i podleg-
łych im urzędników. 

3) Prezydent jest równo-
cześnie najwyższym z wierzch 
nik.iem sił zbrojnych państ-
wa, nie może jednak spra-
wować naczelnego dowodź 
twa w czasie wojny. 

4) Prezydent podpisuje 
ustawy wraz z odpowiednim 
ministrem i zarządza ogło-
szenie ich w „Dzienniku 
Ustaw". Uprawnienie to nie 
jest zwykłą formalnością, 
gdyż podpisanie ustawy 
przez Prezydenta oznacza, 

I że ustawa doszła do skutku 

Iw sposób sgcdny z prawem, 
w szczególności z Konsty-
tucją. 

5) Prezydent reprezentu-
je państwo na zewnątrz, a 
w związku z tym przyjmu 
je przedstawicieli dyploma-
tycznych państw obcych i 
wysyła przedstawicieli dy-
plomatycznych Państwa Pol-
skiego do obcych państw. 

6) Prezydent zawiera u 
„UUUimm'^ iU-«JJBSŁ— ,„ , SSr:TT%T5 

i Marszałek Sejmu 
Ustawodawczego 

Władysław Kowalski uro-
dził się w 1894 roku w ro-
dzinie fornala dworskiego. 

Wcześnie przystępuje do 
działalności społeczno-poli-
tycznej na terenie wsi. Pra-
cuje w szeregach „Wyzwo-
lenia", stając się szybko 
członkiem Zarządu Główne-
go, a; później CK radykalnej 
„Niezależnej Partii Chłop-
skiej". 

Równocześnie rozwija Wł. 
Kowalski szeroką działal-
ność publicystyczną, pisząc 
do całego szeregu pism chłop 
skich, oraz literacką, wyda-
jąc szereg nowel i dwie zna-
ne powieści: „W Gromiącej" 
i „Rodzina Mianowskich". 

Okres panowania sanacji 
to równocześnie okres wie-
lokrotnych aresztowań Ko-
walskiego. W 1939 r., gdy 
przygotowanie agresji hit-
lerowskiej nie ulegało już 
dla nikogo żadnej wątpli-
wości, władze sanacyjne u-
mieszczają Wł. Kowalskiego 
na liście kandydatów do o~? 

bozu koncentracyjnego w 
Berezie Kartuskiej — jako 
znanego i wybitnego anty-
faszystę. Lat& okupacji Wł. 
Kowalski spędził w kraju 
w walce konspiracyjnej. Zo-
stał aresztowany w 1940 r. 
przez Gestapo, udaje mu się 
szczęśliwie wydostae z je j 
łap, poczem przechodzi cał-
kowicie na żywot nielegalny. 
W 1944 roku—po bezowoc-
nych usiłowaniach skierowa-
nia polityki władz naczel-
nych ówczesnego Stronnic-
twa Ludowego, pozostające-
go pod kierownictwem Mi-
kołajczyka, na tory demo-
kracji, zrywa z tą organi-
zacją, przystępuje ?do „Woli 
Ludu", kładąc wraz z i n n y 
mi fundament pod odrodzo-
ne Stronnictwo Ludowe. 

Uczęstniczył w pierwszym 
historycznym posiedzeniu 
Krajowej Rady Narodowej, 
a od lipca 1945 r. piastuje 
tekę ministra kultury. 

4 lutego 1947 r. zostaje 
wybrany Marszałkiem Sej-
mu Ustawodawczego. 
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mowy z innymi państwami,! 
wyjątek stanowią umowy! 

o większym znaczeniu eko-
nomicznym lub politycznym, 
jak umowy handlowe i cło-
we oraz umowy, które stale 
obciążają państwo pod wzglę 
dem finansowym albo za-
wierają przepisy prawne 
obciążające obywateli, albo 
wprowadzają zmianę granic 
państwa, a także przymie-
rza, które wymagają zgody 
Sejmu. 

7) Prezydent może wy-
powiedzieć wojnę i zawrzeć 
pokój tylko za uprzednią 
igodą Sejmu. 

8) Prezydentowi przysłu-

guje prawo łaski, to znaczy 
prawo darowania i złago-
dzenia kary oraz darowania 
skutków zasądzenia karno-
sądowego w poszczególnych 
przypadkach. Prawo łaski 
może mieć zastosowanie 
wówczas tylko, gdy zapadł 
już prawomocny wyrok. 

9) Prezydent jest prze-
wodniczącym Rady Państwa, 
o zadaniach której jest mo-
w a niżejr 

10) Prezydent nadaje or-
dery i odznaczenia, o ile od-
nośne ustawy nie zawierają 
odmiennych postanowień. 

11) Prezydent obsadza 
niektóre urzędy, a w szcze-

przeprowadzać ścisłą selek-
cję i tylko ci, którzy nie 
są nieodzownie potrzebni w 
swych zajęciach gospodar-
skich,'albo w zespołach sa-
mopomocowych, są dopusz-
czani do szeregów. 

Nic też dziwnego, że na 
terenach jeszcze nie wyzwo 
lonych, w prowincjach kuo 
mintangowskich buntują się 
setki i tysiące rozgoryczo-
nych chłopów i chwytają 
za broń. 

Amerykański „China Week-
ly Review", wychodzący 
w Szanghaju, pisze w nu-
merze 10 stycznia: 

»Wraz z wzrostem niebez-
pieczeństwa komunistycznej 

penetracji do prowincji po-
łożonych na południe od rze 
ki Yangtse, przybiera ban-
dytyzm w tych prowincjach 
przerażające v zmiary... Nie j 
ma ani jednej prowincji na 
południe od rzeki Yanftse, 
która by nie miała swoich 
problemów bandyckich... ak 
tywność bandytów nia n* 
celu utworzenie baz opera-
cyjnych w górskich okrę-
gach granicznych... na pod-
stawie skoordynowanego pla 

Inu. Nie wydaje się dalekim 
dzień, w którym bandyci 
st&nawić będą poważną groź 

jbę dla prawa i porządku 
I publicznego na tyłach wojsk 
i rządowych«.. 

Zagrażająca coraz bar 
dziej prowincjom Yang-tse, 
Narodowo-Wyzwoleńcza Ar-
mia Chińska, sieje panikę 
w rządzących kołach Kou-
mintangu. Przerażenie to 
wzrasta na skutek szerzące-
go się coraz bardziej ruchu 
partyzanckiego. 

„New-York Herald Tribu 
ne" w n-rze 10/IIL pisze co 
następuje: » Na istotniej sza 
rzecz-^o reforma Bez re-
form, które by umożliwiły 
rządowi uzyskanie poparcia 
chłopstwa, n e potrafi on nig 
dy wygrać w ojny .partyzanc-
kiej—obojętnie, ile bilionów 
będzie płynąć ze Stanów 
Zjednoczonych do Chin«, 

Jest to jedno z licznych 
potwierdzeń bankructwa a-
merykańskich zamiarów w 
Chinach. 

Obecnie gdy Narodowo-
wyzwoleńcza Armia masze-
ruje coraz głębiej na tery-
torium Chianga, idą je j na 
spotkanie masy eksploato-
wanych i wygłodniałych chło 
pów. Pierwszym ich odru-
chem jest napełnić puste 
worki zbożem, następnie żą-
dają broni. 

Idą zmiażdżyć ostatnią, 
najmocniejszą, feudalną dy-
nastię Chin—Dynastię 4-ch 
Wielkich Rodzin. 

WU-WEN.TAO, 



Ojczyzna 23 października 1948 r. 

gólnośei mianuje sędziów, 
profesorów wyższych uczel-
ni itd. 

12) Ten. obszern^zakres 
władzy Prezydenta Rzeczy-
pospolitej w ramach obec-
nego układu sił politycz-
nych w kraju oraz niezwykle 
wysoki osobisty autorytet 
Prezydenta dają wszelką 
pewność należytego działa-
nia naczelnych władz pańs-
twowych i należytej ich 
współpracy. ( C d n ) 

Rozkaz dzienny 
w Dniu Morza 
» M a r y n a r z e ! 

Odrodzona Marynarka Wo-
jenna po raz czwarty uczęst-
niczy w dorocznym Święcie 
Morza. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, 
że w roku 1945 składała się 
ona z Batalionu Morskiego 
i wydobytego z basenu kut-
ra pilotowego „Korsarz", to 
nikt nie postawi je j zarzutu 
powolności tempa rozwojo-
wego. 

Naay warny ją Odrodzoną 
Marynarką Wojenną diató-
go, że jest to obecnie Ma-
rynarka Ludowa, o jasno i wy 
raźnifc wytkniętych celach: 
służyć tylko interesom Ludu 
Polskiego i być jego zbroj-
nym ramieniem na morzu. 

Jeśli nic nie mamy do za-
rzucenia wrodzonej walecz-
ności i nabytej odporności 
marynarza, który służył w 
Szeregach dawnej Marynar-
ki Wojennej na obczyźnie, 
to jednak stwierdzamy, że 
jego rozmyślnie zaniedbany, 
a nawet spaczony przez wy-
chowawców, zaprzedanych 
obcej nam klice imperialis-
tów, światopogląd, dopro-
wadził do wyrzeczenia się 
przez niektórych Ojczyzny. 

A więc pod względem mo-
ralnym jest zasadnicza róż-
nica w obliczach Odrodzo-
nej Marynarki Wojennej, a 

na morzu tylko gruntownie 
uświadomiony politycznie, 
dobrze wyszkolony fachowo 
i wychowany fizycznie ma-
rynarz-specjalista. 

Pracujcie więc w tych dzie 
dżinach nad sobę. 

Pracujcie tak, aby Lud 
Polski nigdy od Odrodzonej 
Marynarki Wojennej nie 
doznał zawodu, a z nim in-
ne ludy walczące o trwały 
pokój i demokrację ludową. 

Bo świętować mk prawo 
tylko ten, kto pracuje. 
Dowódca Marynarki Wo-

jennej Włodzimierz Steyer 
Kontradmirała 

44 miliony 
Zostały dokonane prowi-

zoryczne obliczenia, dotyczą-
ce strat poniesionych przez 
ludzkość wskutek działań 
wojennych, poczynając od 
dnia ,1 września 1939 r. 

Ogólna ilość zabitych wsku 
tek wojny wynosi 44 milio-
ny. Z czego 15 milionów woj-
skowych—żołnierzy i ofice-
rów, 3 miliony cywilnych, 
które zginęły na skutek 
bombardowania, i 26 milio-
nów ludzi, którzy zginęli w 
niemieckich obozach kon 
centracyjnych. 

W ten sposób straty po 
niesione przez ludzkość wy-
noszą tyle, ile liczy Francja 
i Szwajcarja razem wzięte. 
W liczbach tych nie uwzg-
lędniono osób zmarłych po-
średnio na skutek działań 
wojennych, a więc zmarłych 
a głodu, z wycięczenia, z cho 
rób itp. 

Tymi stratami ludzkimi 
zamyka się bilans ubiegłej 
wojny. 

Z Polski i o Polsce 

; niedawno po raz pierwszy 
do portu w Gdyni po kapi-
talnym remoncie w Ant-
werpii. Został on przejęty 
przez Polską Misję Morską 
w dniu 6 maja w Rotter-
damie od władz radzieckich 
i przekazany nam jako siód-
ma z kolei jednostką, tytu-
łem 15% udziału Polski w 
podziale poniemieckiego to-
nażu. 
TYSIĘCZNY STATEK 
ZAWINĄŁ DO USTKI 

W dniu 17 lipca br. port 
w Ustce święcił pierwszą 
rocznicę prac załadunkoWo-
wyładunkowych. Rocznica 
ta zbiegła się z uroczystoś-
cią wpłynięcia do portu 1000 
statku floty handlowej od 
dnia uruchomienia portu. 

dosiadamy obecnie 3 por-
ty I klasy: Szczecin, Gdy-
nia, Gdańsk. Dwa porty 
I I klasy: Elbląg i Kołobrzeg 
i 13 portów I I I klasy, śród 
nich najważniejszy—Ustka. 

ROWERY 
Zjednoczone Zakłady Ro-

werowe wyprodukują w dru-
gim półroczu br. przeszło 
47 tysięcy rowerów turys-
tycznych. Ilość ta zaspokoi 
potrzeby rynku wewnętrzne-
go, a nawet będzie częścio-
wo skierowana na eksport. 

POLSKIE JAGODY 
DLA ANGLII 

W porcie gdańskim ładu-
je się na statki jagody. 
Spółdzielnia „Las" wyeks-
portuje do Anglii 1.500 ton 
czarnych jagód w ramach 
umowy handlowej polsko-
angielskiej. Jagody są eks-
portowane w koszyczkach 
po 3 kg. 

PRODUKCJA KONSERW 
M I Ę S N Y C H 

Plan produkcji konserw 
mięsnych, przetwórni zgru-
powanych w świeżo zorga-
nizowanej Państwowo-Spół-
dzielezej Centrali Mięsnej 
przewiduje na rok 1948 wy-
produkowanie: 1 tysiąc ton 
szynek puszkowych, 3 tysią-
ce ton bekonów, 2,4 tys. ton 
konserw mięsnych, 2,5 tys. 
ton wędlin. 

NOWA CHŁODNIA 
W GDYNI 

W najbliższym czasie roz 
pocznie się budowa nowej 
chłodni w Gdyni o powierzch 
ni składowej 4 tysiące m. 
kw. i możliwości składania 
jednocześnie ponad 2 tysią-
ce ton. Budowa chłodni ma 
być ukończona w końcu 
przyszłego roku. 

LISTY Z POLSKI 
Dnia 17 b. m. nadeszły do 

Charbina dalsze listy z Pol-
ski. Tymczasowy Komitet 
otrzymał listy od Polskiego 
Czerwonego Krzyża i od róż-
nych osób, zawierające ad-
resy i informacje o poszu-
kiwanych krewnych w Pols-
ce. Są one datowane w po-
łowie sierpnia br. Wszystkie 
•informacje zostały podane 
do wiadomości osób zainte-
resowanych. 

Q i A 7 l A ł l i r a ' e s t stale otwarta 
O W I C l i l U w pc niedziałki, 
środy i piątki od g. 5 do 9 w. 
C Z Y T E L N I A . S Z R C H Y . PIIKS-PONG. 

W piątek dn. 5 lislopada br. 
kol. T. Ż O R O W R odczyta a r tyku ł 

p t. »JAKĄ JEST MŁO-
DZIEŻ W POLSCE«. 

Pocrątek o g. 5,30. 

NAJWIĘKSZE STATKI 
POLSKIEJ FLOTY 
HANDLOWEJ 

, ^ _ Największy jednostką Poi-
je j rodowej poprzedniczki skiej Floty Handlowej jest 
rtn-nr/nrl TO m litr ' Tl 1 O TIAOI t\Tł S! ?ni»Kfi-żarski liniowiec trans-sprzed wojny: nie nosi ona 
w sobie jak tamta zalążków 
najemnej floty królewsko-
kaperskiej, gotowej zaprzeć 
się swego narodu. 

Dlatego też, marynarze, 
teraz gdy Polska osiągnęła 
swe odwieczne granice, gdy 
fale Południowego Bałtyku 
od ujścia Wisły do delty 
Odry ,omywają polskie brze- -
gi, uprzytomnijmy s o b i e , że] 11.030 BRT, S / S „Pułaski"— 
istotną waleczność, przytom- j 6.267 BRT, S/S „Kościusz-
ną wolę zwycięstwą i mo-ko"—7.363 BRT. 
ralną odporność zdobywać S/S „Kościuszko" przybył 

pasażerski liniowiec trans 
oceaniczny M/S Batory, kur-
sujący stale między Gdynią 
i Nowym Jorkiem. Moto-
rowiec „Batory", mający 
14.287 ton, należy do Towa-
rzystwa Linii Gdynia-Ame-
ryka (GAL). 

Do największych jednostek 
Polskiej Floty Handlowej 
należą: S/S „Sobieski" 

Niedziela dnia 24 października br. o g. 5 
W SALI DOMU POLSKIEGO 

ob, L e o n M i c h o w s k i wygłosi odczyt p. t. 

„Tydzień w Polsce" 
(czego się dowiadujemy z gazet polskich?) 

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
W sobotę dnia 30 października rb. 

w salach Domu Polskiego 
odbędzie sie 

W I E C Z Ó R T A N E C Z N Y 
k o m e d i a A l . F i e d r y „Nikt mnie nie zna". 

ŚPIEW. BALET. BUFET, 
Dias L Spychalskiego. Początek o gods. 7-ej 

rZYTBLNIA jest otwarta 
^ codziennie od 8 rano do 
2 po poł., w poniedziałki, 
środy i piątki od 5 do 9 w. 

niBLIOTEEA jest otwar-
** ta w poniedziałki i piąt-
ki od godz. 4 do 6 po poł. 

NASTĘPNY NUMEB UKAŻE SIĘ 30 PAŹDZIERNIKA 
Wydawca: Polska grupa postępowa w Charblalc. Harbin, 5 Gluhaya Sir. Redaktori K, Kokowski. ?«atvi?*i H. Mmmmmm** 


